
Druk nr 29 
   

 Projekt 
 

UCHWAŁA NR...... 
RADY MIEJSKIEJ W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 

 
z dnia ……………………. 

 
 
w sprawie wystosowania apelu do Prezydenta Miasta Dąbrowa Górnicza o skorzystanie  
z możliwości odstąpienia od naliczania i poboru opłaty adiacenckiej  z tytułu wzrostu wartości 
nieruchomości, który nastąpił w wyniku wybudowania urządzeń infrastruktury technicznej 
 
Na podstawie art. 18 ust. 1 pkt 8 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym  
(t.j. Dz.U. z 2017 roku poz. 1875 z późn. zm.) oraz art. 146 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2018 r. poz. 121  z późn. zm.) na wniosek grupy radnych 
 
 

Rada Miejska w Dąbrowie Górniczej  
uchwala: 

 
 
§ 1 Rada Miejska zwraca się z apelem do Prezydenta Miasta Dąbrowy Górniczej o skorzystanie  
z możliwości odstąpienia od naliczania i poboru opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości 
nieruchomości, na podstawie art. 145. ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami, na podstawie którego  Wójt, burmistrz albo prezydent miasta może, w drodze 
decyzji, ustalić opłatę adiacencką każdorazowo po stworzeniu warunków do podłączenia 
nieruchomości do poszczególnych urządzeń infrastruktury technicznej albo po stworzeniu 
warunków do korzystania z wybudowanej drogi. 
 
§ 2 Zasady odstąpienia od naliczania i poboru opłaty adiacenckiej określi Prezydent Miasta 
Dąbrowy Górniczej po zasięgnięciu opinii Komisji Prawno-Organizacyjnej oraz Komisji 
Budżetowej. 
 
§ 3 Powierzyć wykonanie uchwały Prezydentowi Miasta Dąbrowa Górnicza. 
 

§ 4  Uchwała wchodzi  w życie z dniem podjęcia. 
 
 
 
 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dąbrowie Górniczej 

 
Agnieszka Pasternak 

 
 
 
 
 



 
 

Uzasadnienie 
 

 W związku z ogromnym społecznym niepokojem związanym z naliczaniem  
i egzekwowaniem opłat adiacenckich od właścicieli nieruchomości na podstawie uchwały Nr 
X/221/2015 z dnia 9 września 2015 oraz uchwały Nr XXVII/426/08 z dnia 28 maja 2008 roku, 
apelujemy do Prezydenta Miasta Dąbrowa Górnicza o odstąpienie – wzorem licznych gmin na 
terenie kraju, w tym województwa śląskiego, od pobierania opłat adiacenckich od 
mieszkańców, których nieruchomości znalazły się w pobliżu wybudowanej przez miasto 
infrastruktury technicznej. 
 
 Odstąpienie od naliczania opłat adiacenckich jest uzasadnione interesem społecznym i 
ekonomicznym miasta i opiera się na uznaniowym charakterze zapisów  art. 145 pkt 1 ustawy o 
gospodarce nieruchomościami. Na podstawie tych przepisów prezydent „może”, ale nie musi 
nakładać na mieszkańców opłaty adiacenckiej. 
 
 Przykładowo prezydent Tychów, sam (po szerokich konsultacjach) zainicjował uchylenie 
zapisó”w dotyczących egzekwowania opłaty adiacenckiej. Podobne stanowiska zajmują naukowcy i 
eksperci od gospodarki nieruchomościami w swoich publikacjach, analizach i wystąpieniach, 
podkreślając jedynie, że rolą prezydenta jest rozważanie czy priorytet mają dla niego koszty 
społeczne, czy ekonomiczne. 
 

Bardzo ważna jest również opinia Biura Analiz Sejmowych  z  dnia 29 listopada 2016 r. nr 

BAS-WAL-2412/16, w której czytamy: 

„Podsumowując – w orzecznictwie sądów administracyjnych przeważa pogląd, że organ 

wykonawczy gminy (wójta, burmistrza lub prezydenta miasta) może odstąpić od naliczania opłaty 

adiacenckiej z tytułu wybudowania urządzeń infrastruktury technicznej (np. kanalizacji) pomimo 

obowiązywania uchwały rady gminy ustalającej stawkę opłaty adiacenckiej.  

Również w literaturze przedmiotu przeważa stanowisko, iż obciążenie opłatą adiacencką z 

tytułu wybudowania urządzeń infrastruktury technicznej mieści się w zakresie uznania 

administracyjnego.  

Biorąc powyższe pod uwagę, należy stwierdzi, iż wydaje się, że jest możliwa rezygnacja 

przez organ wykonawczy gminy (wójta, burmistrza lub prezydenta miasta) z naliczania opłaty 

adiacenckiej z tytułu wybudowania urządzeń infrastruktury technicznej (np. kanalizacji) w sytuacji, 

gdy obowiązuje uchwała rady gminy ustalająca stawkę opłaty adiacenckiej” 

Przytoczona opinia potwierdza, że Prezydent Miasta nie poniesie konsekwencji na skutek 
zrezygnowania z naliczania opłaty adiacenckiej. 
 
 Do kosztów społecznych niewątpliwie należy zaliczyć: stres, niepokój i lęk o swoją sytuację 
finansową mieszkańców (dotyczy to szczególnie osób starszych, samotnych, chorych). 
 
Najlepiej pokazuje to list otwarty mieszkańców Dąbrowy Górniczej do Prezydenta Miasta, który 
przytaczamy: 
                                                           
 



 
 
 LIST OTWARTY 
 
                            Do Prezydenta Miasta Dąbrowa Górnicza 
                                                 Pana Zbigniewa Podraza 
 
Szanowny Panie Prezydencie, 
Mieszkańcy dzielnic objętych opłatą adiacencką są zbulwersowani wprowadzeniem w naszym 
mieście opłaty, która stanowi dla nas ogromne obciążenie. 
Podczas spotkania z mieszkańcami dzielnicy Strzemieszyce w dn. 28  października 2013 roku Pan 
Prezydent stwierdził : „Moim staraniem będzie to , żeby konsekwencje tej inwestycji były jak 
najmniejsze i takie przemyślenia mam. Nie chciałbym dziś o nich mówić bo to są pewne plany 
strategiczne i być może lepiej, żeby zostały w jakieś tajemnicy handlowej. Staram się o to, żeby tych 
konsekwencji było jak najmniej albo wręcz nie było ich. Natomiast co do podłączeń , to są na 
działkach, to są prywatne podłączenia. Państwo musicie rozważyć czy nie? My stwarzamy 
możliwości.” 
Czy żądanie teraz opłat po kilka lub kilkanaście tysięcy to jest efekt tych starań? Dlaczego Pan 
Prezydent wprowadził mieszkańców w błąd? 
Uchwała Rady Miejskiej została podjęta w 2008 roku, kiedy były inne warunki społeczne i 
gospodarcze i kiedy nikt nie wiedział o skali działań inwestycyjnych w latach późniejszych. Jak 
powiedział na sesji w maju 2008 roku Pana Zastępca Prezydent Henryk Zaguła: „nieprawdą jest, 
że większość mieszkańców Dąbrowy Górniczej jest właścicielami gruntu i nieprawdą jest, że 
większość mieszkańców nie ma dróg. Dotyczy to specyficznej sytuacji, w której, gdy otwieramy teren 
inwestycyjny, w którym tworzymy drogi i kanalizujemy. Prosiłbym, każdy używa takich argumentów, 
jakich chce, ale prosiłbym też nie wprowadzać w błąd, bo to nie dotyczy większości mieszkańców 
wprost przeciwnie dotyczy to stosunkowo niewielkiego odsetka mieszkańców.” 
Niestety, ale opłata adiacencka dotyczy kilku tysięcy rodzin. Rodzin, które mieszkają od kilku 
pokoleń w jednym miejscu i teraz zostały zmuszone do płacenia daniny, na którą ich nie stać. 
Strzemieszyce to nie tereny inwestycyjne nad Pogorią, Panie Prezydencie. Czym innym jest budowa 
infrastruktury na nowych terenach inwestycyjnych, dopiero przewidzianych do budowy domów, a 
czym innym budowa kanalizacji w miejscach tradycyjnej zabudowy, która dotychczas 
funkcjonowała. To nie jest stworzenie warunków do inwestowania, jak argumentowano w 2008 
roku, a sam wzrost wartości nieruchomości jest bardzo iluzoryczny. Dla Strzemieszyc i innych 
dzielnic budowa kanalizacji to nie dobrodziejstwo cywilizacyjne, lecz wprowadzenie nowego 
sposobu odbioru ścieków, często droższego w eksploatacji. 
W opinii prawnej z dnia 29 listopada 2016 roku, przedstawionej przez Biuro Analiz Sejmowych i 
przekazanej Panu Prezydentowi, napisano : w orzecznictwie sądów administracyjnych przeważa 
pogląd, że organ wykonawczy gminy (wójta, burmistrza lub prezydenta miasta) może odstąpić od 
naliczania opłaty adiacenckiej z tytułu wybudowania urządzeń infrastruktury technicznej (np. 
kanalizacji), pomimo obowiązywania uchwały rady gminy, ustalającej stawkę opłaty adiacenckiej. 
Również w literaturze przedmiotu przeważa stanowisko, iż obciążenie opłatą adiacencką z tytułu 
wybudowania urządzeń infrastruktury technicznej mieści się w zakresie uznania administracyjnego. 
 Zgodnie z art. 145 ust. 1 Ustawy o gospodarce nieruchomościami  wójt, burmistrz albo prezydent 
miasta może,    w drodze decyzji, ustalić opłatę adiacencką. 
Dlaczego Pan Prezydent nie korzysta z tego zapisu, tylko cały czas twierdzi, że musi pobierać 
opłatę. Prosimy o odpowiedź, które  gminy zostały ukarane za brak pobierania opłaty adiacenckiej. 
To jest kwestia odwagi i wyczulenia na sprawy mieszkańców, a nie odpowiedzialności karnej. 
Kontrola NIK przeprowadzona w 2007 roku wskazywała wprawdzie na możliwość pozbawienia ??? 
Apelujemy do Pana Prezydenta o respektowanie zapisów Ustawy o gospodarce nieruchomościami, 
które nakazywały wydanie decyzji w ciągu trzech lat od dnia stworzenia warunków do podłączenia 
nieruchomości do poszczególnych urządzeń infrastruktury technicznej albo od dnia stworzenia 



warunków do korzystania z wybudowanej drogi, jeżeli w dniu stworzenia tych warunków 
obowiązywała uchwała rady gminy. 
Dlaczego z wysyłaniem zawiadomień czekano do dnia, aż obowiązujący będzie przepis, że 
wystarczy wszcząć postępowanie w ciągu trzech lat? Przecież postępowanie było rozpoczęte przed 
otrzymaniem zawiadomienia, bo wykonywana była np. dokumentacja fotograficzna posesji. 
Interpretacja stanu prawnego w wyrokach Trybunału Konstytucyjnego wskazuje, że istnieje zasada 
ochrony „interesów w toku”, która  zapewnia ochronę jednostki w sytuacjach, w których rozpoczęła 
ona określone przedsięwzięcia na gruncie dotychczasowych przepisów. Taka sytuacja jest w 
Dąbrowie Górniczej. 
Apelujemy o umorzenie postępowań, dla których minął okres 3 lat od chwili zakończenia budowy 
kanalizacji. 
Realizacja Projektu uporządkowania gospodarki wodno-ściekowej przebiegała z ogromnymi 
problemami technicznymi. Do dzisiaj są kłopoty  z zapewnieniem prawidłowego funkcjonowania 
kanalizacji. Na spotkaniu w dniu 28 października 2008 roku Pan Prezydent stwierdził, że budowa 
będzie zakończona do czerwca 2014 roku. Taki zapis znajduje się również w umowie z wykonawcą. 
Terminy były przesuwane, wykonawcy się zmieniali, a w niektórych miejscach kilkakrotnie 
wykonywano te same roboty. Jaki więc termin zostanie rzeczywiście przyjęty? Czy nie jest to 
 obciążanie właścicieli posesji kosztami, wynikającymi z niedbałego wykonania budowy? Zalewanie 
domów i wybijanie ścieków w domowych instalacjach to nie wina mieszkańców. 
Wielokrotnie wychwalane przez Pana Prezydenta wybudowanie nowych ulic to też zapadające się 
studzienki, brak w wielu miejscach chodników lub zamiana poboczy na wysokie krawężniki, 
powodujące zwężenie jezdni, uniemożliwiające bezpieczne wymijanie się pojazdów. To jedne z wielu 
negatywnych skutków, jakie przyniosły inwestycje. 
Opłata adiacencka dotyczy w dużej części  terenów zdegradowanych. Wartość nieruchomości ciągle 
spada na skutek zanieczyszczenia  środowiska. Coraz bardziej uciążliwy jest transport na ulicach, 
które nie są przystosowane do ruchu ciężkich pojazdów i takiego nasilenia ruchu. Jest to wynik 
powstawania coraz to nowych zakładów, dla których pozwolenia wydaje Urząd Miejski, nie licząc 
się z kumulacją zanieczyszczeń i hałasu  i ponosząc za ten wzrost uciążliwości pełną 
odpowiedzialność.   W tych warunkach coraz trudniej się żyje. Mieszkańcy za to nie otrzymują 
żadnych odszkodowań, a żądanie w tej sytuacji od nich dodatkowych opłat jest wręcz karygodne. 
Miasto, które przyczynia się do degradacji terenów, wymaga wysokich opłat za wybudowanie 
infrastruktury, która nie jest żadną rekompensatą za tę degradację. 
Panie Prezydencie, oczekujemy odpowiedzi, w której uwzględni Pan wszystkie uwagi i zastrzeżenia 
mieszkańców. Oczekujemy stanowiska, w którym zostaną wyjaśnione wszystkie wątpliwości, a 
mieszkańcy „zielonych dzielnic” zostaną potraktowani na równi z mieszkańcami innych dzielnic. 
Dzielnic, w których realizuje się inwestycje po kilkanaście milionów zł, budując parkingi, place 
zabaw, chodniki, a mieszkańcy nie ponoszą z tego tytułu żadnych opłat, chociaż budowana 
infrastruktura w wymierny sposób podnosi standard ich życia. 
 

                                               Mieszkańcy 
 
  

Przy okazji zauważyć należy, że opłata adiacencka dla Miasta Dąbrowa Górnicza jest 
ogromnym obciążeniem również w sensie finansowym dla jego budżetu. Wydatki związane 
z obsługą opłaty adiacenckiej, olbrzymie kwoty wydatkowane z tytułu sporządzania operatów 
szacunkowych dla każdej nieruchomości, w pobliżu której powstały gminne inwestycje. Niemniej 
kosztowne jest prowadzenie 10-osobowego Biura Opłaty Adiacenckiej, obecnie jednej  
z liczniejszych jednostek Urzędu Miejskiego w Dąbrowie Górniczej oraz bieżąca obsługa 
prowadzonych postępowań administracyjnych i odwoławczych do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego i sądów. 
 
 



 Maj ąc na uwadze dobro dąbrowian oraz finanse publiczne apelujemy do Prezydenta 
Miasta Dąbrowa Górnicza o nie naliczanie i nie egzekwowanie opłat adiacenckich od 
właścicieli nieruchomości, których wartość mogła teoretycznie wzrosnąć z tytułu budowy 
przez gminę infrastruktury technicznej.  
Trzeba też dodać, że w większości przypadków postępowania dotyczą terenów silnie 
zdegradowanych środowiskowo, na których nikt nie zrekompensował mieszkańcom utraty 
wartości ich majątku na skutek zanieczyszczenia środowiska przez przemysł.  
 
 
 
Załączniki: 

1. Opinia prawna Biura Analiz Sejmowych z dn. 29.11.2016 r., dot. możliwości rezygnacji 
przez organ wykonawczy gminy z naliczania opłaty adiacenckiej 

 
Grupa radnych: 
Katarzyna Zagajska 
Grzegorz Jaszczura 
Jerzy Reszke 
























